Rok 187375. KRAKÓW 23 Września. — Czwartek. Wr. 119. 


Wychodzi codziennie o god. 11 rano, Numer pojedynczy cent. 5. 


z wyjątkiem dni świątecznych. aaa Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 
Prenumerata wynosi: - š F po e. 5 od wiersza (petit). 
w Krakowie rocznie złr. 9, kwart. i z * Nadesłane (na 3ćj stronie) po e. 10 od 
złr 2 c. 25, miesięcznie 80 c. S W E wiersza. 
Pocztą w Anustrji rocznie złr. la, EA Prenumeratę i Ogłoszenia 
kwart. złr. 3, miesięcznie złr. 1 c. 15, 


przyjmuje Administracja „Kroniki“ 
w Niemczech rocz. 24 mr., kwart. 6 mr. przy ul. Sławkowskiej Nr. 262. 


Dziś Tekli panny mecz. = Redakcja otwarta codziennie z wyjatkiem Wschód słońca o godz. 5. m. 50. 
Jutro Gerarda biskupa = świat od godz. 11 —1 i od 3— 5 popoł. Zachód o godzinie 5 m. 56. 
Do niemnićj konieczność téj obsługi dla osób kąpiących się 


w miejscowych łazienkach — aż nadto usprawiedliwiają 
podobne żądanie — i dla tego też śmiemy twierdzić, że 
L. 2077. RI żę kB : d i 
y i ; ustanowienie stacji powozów publicznych przed hotelem 

Ck. Sąd krajowy karny w Krakowie stósownie do wniosku | krakowskim, jako przedstawiające równe korzyści tak dla 
Ck. Prokuratoryi rządowej z dnia 19 Września r. 875 L: 9,488 | publiczności jak i dla samych doróżkarzy, niehawem za- 
w myśl $ 488 i 493 p. k. orzeka, iż zamieszczony w Nrze 114 | rządzone zostanie. 
Czasopisma „Kronika“ z duia 17 Września 1875 w drugim łamie 


P. Arkadjusza Kleczewskiego! 


stronnicy Żej drtykół pod napisem „glosy publicznościć — pod- dw Z księgarni p. A. Nowoleekiego w Krakowie 
pisany przez Dra J. R. mieści w sobie znamiona występku prze- | i w Nowym Sączu, otrzymaliśmy dla księgarni J. Rafal- 
ciw publicznej niespokojności i porządku z $ 300 u. k. skiego w Pułtusku 22 dzieł w 64 tomach, wartości 89 Złr. 

Wskutek tego zarządzoną przez Ck. Prokuratorya konfis- + W dniu 1 października r. b., nastąpi uroczyste 


kate tego czasopisma, zatwierdza, dalszego rozszerzania tegoż Nra | otwarcie we Lwowie zakładu sierót i starców imienia hra- 
„Kroniki“ zabrania, zakaz ten w sposób ustawą przepisany rów- | biów Skarbków. Obecny kurator JO. książe Jabłonowski, 
nocześnie ogłasza i zarazem w myśl $ 87 ustawy z dnia 17 | czynnie zajmuje się urządzeniem i administracją. Dyrekto- 
Grudnia 1862 N: 6 Dzpp. orzeka, iż wzmiankowany Nr, „Kroni- | rem zamianowany został p. Juliusz Starkel, radny miasta 
ki“ w całym zabranym nakładzie ma być zniszczony. Lwowa. Na dzień otwarcia zaproszono hrabiów Skarbków 

O tem Ck. Sąd krajowy karny P. Arkadjnsza Kleczewskiego | z Królestwa, z których hrabia Henryk Skarbek, wedle te- 
jako wydawcę i odpowiedzialnego redaktora Czasopisma „Kronika“ | stamentu ś. p. założyciela, ma zostać kuratorem tej fun- 
iP. Józefa Kakocińskiego jako zarządcę drukarni „L, Paszkowskie- dacji. 


go“ zawiadamia. X Odkryto sprawców zbrodni dokonanćj na lich- 
Ck. Sad krajowy karny Kawecki. wiarzu peszteńskim, Jerzym Ernyi (o którym to wypadku 
Kraków 21 Września 1875 r. podaliśmy wiadomość w z. m.) Oskarżeni o to morder- 


stwo i rabunek są Ignacy Rydel i brat jego Gotard, 
obaj z Tarnowa. Jest podejrzenie, że ukrywają się w Kra- 
kowie a za ujęcie ich naznaczono nagrodę złr. 2.000. 

t Marcin Weleżyński, oficer z r. 1831, zmarł dnia 
13 b. m. w Komaszówce, przeżywszy lat 65, syn Jana 
herbu Trzaska Weleżyńskiego, wizytatora szkół krzemie- 
nieckich. 

QS Z Brzeżan piszą do Dziennika Polskiego. 

Pan S. młody, przyzwoity człowiek, subjekt w tutej- 
szej księgarni, idąc przez rynek zatrzymał się o kilkanaście 
kroków przed siedzącym przed sklepem Merla jenerałem 
4 Suchodolskim i zaczął rozmawiać z tutejszym obywatelem 

(Z.) Donosiliśmy już, ze w skutek wzmianki w Kro- | miejskim panem K. W. Tymczasem idący za vim pies 
nice umieszczoną została skrzynka pocztowa przy hotelu | pana M. zaczął się kąsać z jakimś psem do jenerała nie 
Krakowskim. „Wielka ta dogodność takiem zadowoleniem | należącym. Nagle staje jenerał przed panema $. w groźnej 
napełniła. serca okolicznych mieszkańców, że nie czując | postawie, wymyślając. „Ty łajdaku! gałganie! na co psy 
się już traktowanymi po macoszemu, łudzą się nadzieją, | szczujesz?* A gdy na to otrzymał odpowiedź: „Panie je- 
iż i Magistrat uwzględni ich potrzeby i obok tegoż hotelu | nerale, tego pan ani sam słyszeć, ani mu to nikt mówić 
Wyznaczy stację dla kilku doróżek, któreby utrzymywały | nie mógł, a traktowanie takie wypraszam sobie“, — po 
niejaką łączność z resztą miasta“. O ile nam się zdaje, tych słowach zaczął go jenerał grubym kijem okładać, za- 
żądanie powyższe, wyjęte z otrzymanćj dziś koresponden- | dając w skroń i twarz tak silne uderzenia, iż ten straciw- 
być jA jest J. „tak wygórowanóm, „Aby spełnionćm | szy przytomność upadł na ziemię. Za fakt ten recze. 
a mogło. BA już okoliczność, że cała tam- l +t Teofil Korwin Klimkiewicz, oficer b. wojsk pol- 
R część mias a, nader ludna obecnie, pozbawioną skich Z roku 1831 i 1848, przeżywszy lat 65 po długiej 
JeSt wszelkich środków komunikacyjnych, a w razach nie- | i ciężkiej słabości zmarł we Lwowie. 


— Minister wyznań i oświecenia mianował, w myśl 
$. 9. statutu centralnćj komisji dla pomników artystycznych 
i historfeznych, konserwatorami tej komisji centralnćj w Ga- 
lieji: prof. wszech. dr. Józefa Łepkowskiego w Krakowie, 
prof. wszech, dr, Ksawerego Liskicgo we Lwowie, kustosza 
kapitulnego Ant. Pietruszewicza we Lwowie, hr. Miecz. 
Potockiego i profesora wszechniey dra Józefa Sznjskiego 
w Krakowie, 
a 

Kraków 28 Września. 


LS lub nagłych wypadków, posyłać trzeba po fjakra L Spółka teatru poznańskiego, na opłatę procentów 
aż do Rynku — to sam wzgląd na gości zamiejscowych, | od zaciągniętych zobowiązań, i wysoki podatek zabezpie- 


którymi ciągle przepełniony jest hotel krakowski, jak | czenia od ognia, posiada tylko roczny dochód 2,700 tal. 


Z tej przyczyny postanowiono zaprowadzić dopłatę po kilka 
groszy do każdego biletu teatralnego — tak samo jak 
w Warszawie pobiera się dopłata „na ubogich*. Dla pu- 
bliczności nie będzie to stanowić wielkiej różnicy, a zarzą- 
dowi posłuży do uiszczenia się z uciążliwych obowiązków. 

= Pewien statystyk-amator obliczył, że najwięcćj 
przedmiotów zapomnianych w wagonach, należy do ko- 
biet; mężczyźni zostawiają najwięcćj parasole, laski i ka- 
pełusze w pudełkach — kobiety wszystko: koki, warko- 
cze, kapelusze, pantofelki, a nawet gorsety! Rękawiczki 
zostawiane w wagonach, wystarczyłyby dla całćj służby 
kolejowćj, (gdyby słażba kolejowa używała rękawiczek). 
Go do ilości, najwięcćj przedmiotów w wagonach zosta- 
wiają francuzi, najmnićj niemcy; zapasy żywności napo- 
tykają się tylko w Królestwie Polskićm i w południowych 
Niemczech, — książek i gazet najwięcćj w Anglji i Ro- 
sji — najmnićj na kolejach galicyjskich. W ciągu r. 1874 
na wszystkich kolejach europejskich dwa tylko były wy- 
padki, że matka zapomniała zabrać swoje dziecko, jeden 
raz kawaler zostawił w wagonie wykradzioną przez siebie 
pannę, a siedmnaście żon, wysiadłszy na stację, nie po- 
wróciło więcćj do jadących z niemi mężów. 


R arae a 


Głosy Publiczności. 


Szanowny Redaktorze! Czy nie ma sposobu przypo- 
mnienia się szanownym członkom sekcji szkolnej w tutej- 
szej Radzie miejskiej, o śpieszne przedstawienie na pełnem 
posiedzeniu wniosków co do reorganizacji szkół ludowych? 
Przypominamy sobie, że wniosek radcy m. Szukiewicza o 
traktowanie tej sprawy jako nagłącej, p. prezydent miasta 
uznał za dostateczny bodziec dla sekcji, tymczasem trzy 
tygodnie czasu upłynęło. a tak ważna, paląca sprawa, ani 
na krok nie postąpiła. W imieniu wszystkich interesowa- 
nych, prosimy o umieszczenie tych kilku słów w Kronice. 

dil db, eh Ji ZĄ I 
nauczyciel: szkół ludowych, 

Spełniając chętnie życzenia pp. nauczycieli, dodać tu 
tylko winniśmy, że, o ile się zdaje, powodu tej przykrej 
"zwłoki nie należy upatrywać w powolnem jakoby działaniu 
sekcji szkolnej, ale raczej jest ona następstwem smutnych 
nieporozumień w łonie samej Rady miejskiej, skutkiem 
których, wobec wiadomego orzeczenia Namiestnictwa, i za- 
niesionego rekursu do Ministerstwa Spraw wewnętrznych, 
zachodzi wielka wątpliwość czy przed zapadnięciem sta- 
nowczej decyzji w kwestji wyborów — kada miejska 
może i w jakim składzie funkcjonować. Nie więc dzi- 
wnego, że dopóki wątpliwość ta usuniętą nie zostanie — 
tak sprawa reorganizacji szkół, jak i wiele innych niemniej 
ważnych — na ogólnem posiedzeniu Rady, decydowane 
być nie mogą. ted. 

= ham 


Kronika zagraniczna. 


O Z Odessy Dom bankierski Chaisa podał do wia- 
domości publicznej o doznanej stracie 50 biletów pożyczki 
premjowej na sumę 13,250 rubli. Bilety rzeczone wysłane 
były przez dom Chaisa pocztą pod adresem St.-Petersburg- 
skiego Banku Zaliczkowo-Kskontowego. Teraz, po upływie 
miesiąca, twząd pocztowy odeski zawiadomił poszkodowanego, 
że pomienione bilety przepadły niewiadomo gdzie, i dlatego 


Re 4 


wzywa go, aby się zgłosił po odbiór 10 rubli, należących 
mu się, stosownie do przepisów pocztowych, za przepadły 
list assekurowany. „Nie pierwszy to wypadek na naszej 
poczcie, dodaje korespondent, że grube pieniądze giną bez 
śladu*. Strona poszkodowana wystąpiła już podobno ze 
skargą do prokuratora, i śledztwo w tym względzie rozpo- 
częte zostało. 

Arcybiskupi z Rouen, Paryża, Bourges, Sens 1 
Reims oraz 18 biskupów wydało list pasterski, w którym 
zapowiadają założenie wolnego uniwersytetu w Paryżu i za- 
chęcają wiernych do składek ku temu celowi. 

X O zastoju handlu i przemysłu i upadku mater- 
jalnym Niemiec, pisze berlińska Stantsbiirgerzeltung co 
następuje; „Największy zastój panuje chwilowo po fabry- 
kach. Rozpuszczanie z dnia na dzień robotników fabrycz- 


nych przybiera coraz większe rozmiary. W trzech ostatnich 
miesiącach rozpuszczono w samych berlińskich fabrykach 
nie mniej jak pięć tysięcy robotników Mało z nich znajdzie 
prawdopodobnie zaraz nowy sposób zarobkowania”. 


= W Londynie ukończone obecnie zostały olbrzy- 
mie roboty około kanałów miejskich, których koszt wy- 
nosi przeszło 49 miljonów guld. Szczęśliwie miasto, które 
nie skąpi kosztów na cel chroniący go od szkodłiwych 
miazmatów, a tem samóm zabezpieczający mieszkańców 
od ciągłych niebezpiecznych wpływów na zdrowie. Ogrom- 
na sieć podziemnych koryt przeprowadza nieczystości do 
zbiorników wchodzących w morze. Długość sieci głównych 
koryt kanałowych wynosi przeszło 21 mil. 


jt W okolicach Bornco statek wojenny francuzki 
opatrzony potężną liczbą dział, spotkał dżonkę malajskich 
korsarzów. 

Walka trwała niedługo, kilka granatów dobrze 
wymierzonych uciszyło ogień muszkietów i wężownicy, 
wnieszonćj na przodzie dźonki, a gdy ta ostatnia zaczęła 
tonąć przedziurawiona kulami, rozbójnicy zdali się na 
łaskę i niełaskę. 

Wysłano po nich szalupę i związanych przewieziono 
na pokład. 

Dowódca korsarzów był człowiek średnich lat, sil- 
nej budowy ciała i dzikiego wejrzenia. Smutne położenie 
w jakióm się znajdował obecnie, pewność sądu i Śmierci, 
nie wzruszyły go wcale. 

Z całą swobodą i ciekawościa półdzikich ludów, 
rozglądał się po pokładzie, oceniając okiem znawcy kon- 
strukcję okrętu i jego uzbrojenie. 

Zaczęła się indagacja, którą prowadził sam kapi- 
tan fregaty, dzisiejszy admirał Noury de la Roncière, 
przy pomocy „pilota“, rodem z tamtych stron, użytego 
do tłómaczenia odpowiedzi jeńców. Malaje mnićj lub 
więcćj ochotnie składali zeznania, zwalając większą część 
winy na przywódcę, który miał doskonale organizować 
wyprawy, ale względem zwyciężonćj osady napadniętego 
statku okazywać się srogim i nieublaganym. 

Gdy przyszła kolej na herszta, ten z azjatycką fle- 
gmą tak przemówił do naczelnika statku: 

— Skończmy te niepotrzebne żarty, — pański sta- 
tek jest wybornie zbudowany, jego uzbrojeniu nie oprze 
się żaden ©kręt kupiecki lub wojenny, jaki w tych stro- 
nach żegluje. Otóż proponuję panu współkę. Znam wszel- 
| kie przesmyki i drogi, którędy się handel prowadzi i od- 
| stępuję ci połowę owoców, które razem zrabujemy. We 


dwa lata obaj dojdziemy do tęgiego majątku i zostanie- 
my porządnymi ludzmi. 

Co na taką orację odpowiedział francuzki kapitan, 
kronika milezy, dość, że nim 24 godzin upłynęło — pi- 
ratów i ich dowódcę powieszono na masztach fregaty. 

<X Wedle Gazety Augsburgskiej, liczba studentów 
na fakultecie teologicznym w uniwersytetach niemieckich 
coraz się zmniejsza. I tak: w r. 1874 w letniem półro- 
czu dochodziła ich liczba do 1.776, a w zimowóm zmniej- 
szyła się więcćj niż o sto. Najliczniejszy fakultet teologiczny 
jest w Lipsku, na którym jest blisko 400 studentów. 
Najmniej ich uczęszcza w Gettyndze, Jenie, Strasburgu, 
Bonn, Kem, Koenigsbergu, Marburgu, Wrocławiu, Rozto- 
ku i Greifswaldzie. Nadzwyczaj zaś mało uczęszcza w Hei- 
delsbergu (9 studentów), i w Hissen (8 studentów). 


Rozmaitości. 


Zmarły niedawno bogaty plantator bawełny w Ame- 
ryce, zostawił testament, sporządzony w należytćj formie, 
następującćj dosłownój treści: 

„Cały mój majątek zapisuję dzieciom mojego brata, 
pod następnemi warunkami: aby wypłacić dług wdzięcz- 
ności mojemu psu, który ocalił mi życie, a zarazem chcąc 
zapewnić utrzymanie dla mojćj gospodyni, mianuję tęż 
gospodynię — karmicielką, opiekunką i matką (!) mo- 
jego psa. 

„Prawni spadkobierty moi, obowiązani będą mocą 
niniejszego aktu, wypłacać mojćj gospodyni z pozosta- 
wionego im przezemnie majątku, pensję dzienną pod na- 
stępnemi warunkami: 

„Wypłata téj pensji trwać będzie tak długo, do- 
póki żyć będzie pies, ale ani sekundy dłużćj. 

„W pierwszym roku po mojćj śmierci, gospodyni 
pobierać będzie 25 franków dziennie; w drugim roku 
50 franków a w trzecim roku 75 franków dziennie — 
i dalój w tym samym stosunku. 

= 


SO EBBEDEĘ A MEEN e "| 
KURS PAPIERÓW 1 PIENIĘDZY. 
Kraków 23 września. 
Ruble ros. papierowe. . . - 


Przewodnik., 


Groby królewskie na Wawelu i Skarbiec 


kościelny zwiedzać można codziennie od | Talary pruskie 


godz. 10—12 rano i od 5—7 po poł. Dukat austr. . . s... 
Smocza jama, codziennie (za zgłoszeniem | Napoleondor 


się do miejscowój wladzy wojskowćj) bez- | 20 mark. niem. 


płatnic. 


| 


Srebro austr. za 100 złe. . . 


. „W ostatnim miesiącu życia mojego psa, gospodyni 
pobierać będzie za każdy dzień 625 franków. 

„W dniu śmierci psa, otrzyma za każdą godzinę 
1250 franków. 

„Ostatnia godzina istnienia psa, wynagrodzoną jćj 
będzie po 1875 franków za każdą minutę, a każda se- 
kunda ostatnićj minuty, po 2500 franków. 

f „Notarjusz mój obowiązany jest czuwać nad wyko- 
naniem téj ostatnićj mojćj woli.“ 


ERAZMA AZ 


Przyjechali do Krakowa: 


HOTEL SASKI. — Jadwiga Bogdaszewska obyw. z War- 
szawy, Roman Zajaczek obyw , Adela Potworowska ob., Melena 
Lechowska obyw. z Królestwa, Mikołaj Biernacki wł. dóbr, Sta- 
nisław Garapieh wł. dr., Aleksander Dydyński wł dr., z Galicji, 
Loisis Tockmann kupiec z Berlina, Antoni Jodko wł. dr. z Wo- 
łynia, Aleksander Bogdanowski wł. dr. z Poltawy, Wilhelm Wcis 
z Wiednia, Stanislaw Sokolnieki ebyw. z W. Ks. Poznańskiego, 
Karol Zipser ob. z Moskwy, W. Anholt kup. z Drezna, Ludwik 
Baumann kupiec ze Behonheide, Katarzyna Pesłowa ob. z Litwy. 
Aleksandra Goronovitsch wl. dr z Rosji, Marja Stramilłowa ob., 
Jan Strumillo obyw. ze Lwowa. 


HOTEL pod ROZA. — Józet Hanuszek kupice z Biały, 
Walenty Wiśniewski kupiec ze Lwowa, Seweryn Borkowski wł. 
dóbr z Olkusza, Antoni Mossegger c. k. rotmistrz z Węgier, Sta- 
nistaw Linawski wl. dóbr z Kongresówki, Dr. Adam Zagórski 
z familja z Rzeszowa, A. Boguszówa wł. dóbr, Jan Geppert wl. 
dóbr z Galicji, Adolf Schenk c, k. porucznik x Wiednia, Alojzy 
Teener kupiec z Pragi. LE, 


awne numera 


eala Ba (N. 1—138) 
Die można djabła w Redakcji 
sKRONIKIS. 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 
Arkadjusz Kleczewski. 


mea | POCIĄGI NA KOLEJACII ŻELAZNYCH. 
placa [żądają 
152 25152 75 Odchodzą : 


44 rano. 
14 wiecz. 
55 rano. 
10 wiecz. 
40 rano. 


do Lwowa lokalny o godz. 6 m. 
pośpiesz. o godz. 9 m. 
osobowy 10 „ 

n 10, 

do Wiednia pospiesz. » m 
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15 
24 
90 
95 
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De p : > sj e Q 6 D 59 
Wielki oltarz w kościele P. Maryi (rzeżba | ODbL indem. gal. za 100 złr. | 87 60| S8 5 5 popol 
Wita Stwosza), codziennie po poludniu za | 4% listy zastawne . T8 46 anal 
opłata. a a E 56 1d "RADY a U 
AAC: s c 5 4 Ą z : neszany 11 „ 45 wiccz. 
Biblioteka Jagiellońska (przy ulicy św. | 6, „ zast. b. hipot.. - - I2 SU 9z 20 do Wńiszatóh Roan x 8 3 a wies 
Anny) od 9 do 1, dla czytajacych codzien- § 4, „ w Król. pol. ser. L.)= a ay sA ód i po n AF bi 
nie, dla zwiedzających we czwartki, a w inne | 4 M n « „ ILZ { 95 95| 96 A. h SA, 0 Ras = 
dnie Za e Aa iem dyrektora. 5 E Po | áf 93 50 93 80 doh A > bo > i - 5 rano. 
Gabinet archeologiczny uniwersytecki | 5, fikw. w Król.pol.] $| 82 00) 82 80 » = 


w Collegmmjagelonicum, otwarty dla pu- 


bliczności (bezpłatnie od god. 12 do 1 - » lwow.-czer. „ 200 
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Obwieszczenie. 

Z dniem 30 września r. b. znosi się obowiązująca dotąd taryfa z d. 
lgo Marca 1878, dla ruchu towarowego w związku półnoeno-niemiecko- 
galicyjsko rumuńskim wraz z należącemi do niej dodatkami. Zaś w miejsce 
tej taryfy wejdą w życie od d. Igo Października 1875 następujące taryfy: 

a) taryfa dla ruchu związkowego półnoeno-niemiecko-galicyjsko-rumuń- 
skiego i 

b) taryfa dla ruchu związkowego bremsko-, względnie: hamburgsko-ga- 
licyjsko-rumuńskiego. 

Obok tych taryf ważne będą i nadal właściwe pozycje specjalnej 
taryfy zbożowej z d. 1go Lutego 1875 dla przesyłek z stacji rumuńskich 
i galicyjskich do stacji kolei niemieckich. 

Egzemplarzy tych taryf nabyć można w własnych stacjach związkowych, 
w naszym ekonomacie, i w oddziałach komerejalnych we Lwowie i w Wiedniu. 
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